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i zgoDy! 
boq do SejmuUs~awodawc~e
al'ł Bil) w szybk1em tempie. aa .PfZ'ClWJborcza rozwija · si~ 

tpi,j. 
Nie wssysł)de jednak: stronnictwa 

ehak'ł wykazujl\ ruchliwość, gdy 
m Pf.S. i Narodowy Związek: 

iotni~ prowadzi energicznie 
IJ9aDJO przedwyborczą, inne ugru
owQfa p>lityczne i społeczne za 
ało. jeszcae wykazują gorliwości i za-

sowania BiQ wyborami. 
Natomiast tydzi nie zasn>iajBt 
zek w popiele. Ruch przedwy

pouje w ioh środowisku ol
i, ponadto obfitujący w nai-

lMaiteze sztuczki, by tylk\) ludność 
kl Jak najliezniej stan~ła do 

m zd fo'6rym po a o ' 
-nrlłuja.oym Ojczyznę, szczerze 

9"Mon1m demokratycznie, powin· 
o ••llen6 na tem, by Sejm Ustao1awc_, w przewa~nej liczbie po

składa! si~ · z ~ywiołów narodo
ludowyeh, by jego wiQkszoś6 
io- przewatała tywioły ohoo-

enne, zwłaszcza tet tydów lit
• wrego usposobionych przeciw 
kiemu, co polskie, tak niedawno 

pomaga,jącym carskiej Ro
• „ ..... ""Diej niemcom okupantom do 
lmlftlawiania naszego kra.ju, do 
1"1•18 jego polskiej ludności. 

-!\danem by było bardzQ. by 
przedwyborcza wśród kobiet 
rozwinęła si~ na szeroką 

....., nasze poraz pierwszy stają 
• wyborczych, równouprawnione 
••ąznami. Idzie o to, by jak

aa 'ii 

roz~acza si~ powoli świetlana przy
szłość. 

Wprawdzie w oałym kraju_ na
szym grasują bandy morderców i ra
busiów. 

Tu i owdzie szerzy się podnieca
ny przez prowokatorów bolszewizm, 
wśród słu~by folwarcznej i ludności 
bezrolnej. DJchodzi do wywierania 
teroru 'na dwory ziemiańskie, przy
czem stawiane są tądania, graniczące 
z absurdem. Ciętkie chmury burzą 
grożące, zgromadziły sił2 nad Polską, 
- a jednak powoli rozjaśniać się jut 
zaczyna. 

Wieśoi z urzędowych tródeł za
czerpni~te doniosły, te jeszcze w bie
żącym miesiącu gen. Haller na czele 
60 tysięcy wojska polskiego, przyb~ 
dzie do Warszawy. Wojsko to utwo
rzy korpus posiłkowy przy gen. Pił
sudskim. Poza tem gen. marszałek 
&~!c~r~~h-~~ądał od. rządu 

n eliego;"_~lskie, ma-
szeru1f\ce do Ojczyzny, były swobod
nie przepuszczane przez drogi nie
mieckie lądowe i wodne. Znaczy to, 
te z rozkazu koalicji wszystkie for
macje polskie ze wszystkich frontów 
skoncentrują się niebawem w Polsce. 

. · Rząd 'francuski dostarczy im bro
ni, amunicji i mundurów. Ameryka. 
na początku przyszłego miesiąca o bo
wiązuje si~ dostarczyć obficie środ
ków ~ywnośoi, odziety, obuwia i bie
lizny, maszyn i surowców, niezbędnych 
dla uruchomienia naszego przemysłu. 
Wszystko to, razem wzięte, wró~y. że 
za parę tygodni radykalnie zmieni 
się u nas sytuacja na lepsze i jaśniej
sze jutro. 

Nakazuje to troska o przyszłość 
naszej Ojczyzny. 

Bądźmyż jej posłuszni. 
St. Łp. ll'W!eald·' tch wybrano na posłów sej-

~ -
~. w świecie kobiecym nie-

o wirłcl ludu, lecz i pośród inte
cJi nie wiele kobiet uświadomio
. 1eat dbstateoznie o obecnei sy-

J1 poliłyozne,j, o prądach, nurtu
n•e społeczeństwo i zwalcza-

eh ~ wz&Jemnie, o niebezpieczeń· 
h natury politycznej i społe

f, grotl\eych naszej Oiczyźnie ze 
ny je1 Wl'-Ogów zewnf)trznych i we

znych. 
lobiety nasze przed wojną mało 
~wały się polityki\, a podczas 
Jeszcze mniej nit kiedykolwiek. 

·e warunki utrzymania, wobec 
onej drotyzny najniezb~dnieiszych 
dmiotów codziennego mytku tak 

absorbowały cały ieh czas, te 
o często bodaj na przejrzenie 

.t Jut go nie starczyło. To tet 
tety lepiej uświadomione o wy

onej w naszej Oiczyźnie sytuacji 
cznej ekonomicznej i społeczne.j 

nny uświadamiać gorliwie ogół 
.w1!ldomionych o ich prawach i 
. ązkach patrjotycznych i obywa
ch.- Czynić to nale~y nietylko 

Wiecach i zebraniach, lecz i przy 
owem ognisku, w gronie towarzy

" słowem przy .kudej nadarzo
aposo bności. 
Przed Pols.k, bowiem, wbrew kra· 

adeklarowa!llch pesymi<:'.tów, 

JCronł' a połlfycz'l~· 
Skład Naczel~J Rady Narod • 
Na posiedzeniu przedstawicieli 

stronnictw narodowych u p. Stanisła
wa Grabskiego ustalono następu,jący 
klucz wyborów do N. R. P. P. Króle
stwa Polskiego: 

Zjednoczenie Stronnictw ludowych 
15 osób. t 

Polskie Zjednoczenie ludowe 9 
członków. • 

N. Z. R. 9 czł. 
Narodowa. Demokraeia 2 czł. 
Chrześc. Demokracja 2 członków. 
Zjednoczenie Narodowe 8 czł. 
Odrodzenie Narodowlf 1 czł. 
Realiści 1 członek. 
Prada. Narodowa 1 członek. 
Polska PartJ a Postf)powa 1 ezł. 
P. Str. Demokratyczne 1 czł. 
Związek Niezal. Gospodarz. 1 

członek. 
Żydzi 4: członków. 
Razem 5o osób . 
Mimo dążeń doJ ,;organizowania 

R. N. P. P. coraz więcej utrzymuje 
l!iQ przekonanie, te zwołanie R. N. 
nie dojdzie do skutku. 

"' '* Wnio!llek Rady Ludowej w Pozna-
niu w sprawi.e utworzenia ogólnona· 

w: 0 1mvru ~w 

W tymże mnie,j więcej czasie w 
pobliskim Rejowcu odbył się wiec n& 
którym zaµowiadn.no krwawe rozpra· 
wy z „burżuazja/. 

Gniazdo bolszewizmu. 

rodowej Rady nac>'relnei w W a.rsza
wie rozpatrywała. Komisj~ Likwida
cyjna w Krakowie. Obecni przeds~a
wiciele P. P. S., głównie zaś dr. Drn
mand (tyd), w sposób bezpłykładnie 
nami~tny wystąpili przeciw wnio~ko
wi. Plenum P. K. L. wobec niezdecy- - . \'f. Na~r.ożu, ~ pow. T_oma!ZOW· 
dowanego stanowiska . p. Witosa ule- sk1m: istmeJe na1~~ksze gmazdo ~ol
gło temu terorowi, wo<lec czego wy- sz~w1zmu. Chłop.1 z Nabro.ta br~b U· 
słani być maią przedstawiciele Gali- dzrnł we wsz~st.K1~h rabu~ka_ch I na· 
cji do rzeczonej Rad~r Narodowe) nie padach na d'"~ry I rozbra.Jah okolicz 
z łona P. K. L., lecz w imieniu stron- ny.c-~ obywatell. Tam te.t wyru~zyła 
nictw narodowych. na3p1erw ekspedycJa ka~na. _AgitatCI· 

P·r d ki k r .1 rów aresztowano, rozbro1ono i podd& 
I su s ~zywa pom~cy oa ICJ no chłoście. 

przeciw bolszewikom. 
z Genewy donoszą; „L'Homme Walka z anarchją i bandytyzmem. 

Libre" przynosi wiadomość o apelu Komisarz ludowy na. powiat Hru 
generała Piłsudskiego do koalicji o bieszowski enegiczną rozwinął akcjo 
pomoc moralną i efektywną dla zwal- w celu ukrócenia samowoli chłopskiej 
czania bolszewizmu. Dziennik.Jest pe- i bandytyzmu, wysyłając tandarmerję, 
wien, te apel będzie przyjęty. która w wielu miejscowościach a.resz· 

11narchJa v tubelskfem. 
Napad bandycki na plebanję. 
Kilku bandytów, uzbroionych w 

broń palną, usiłowało dokonać napa
du rabunkowego na pleban,j~ parafii 
Niedrzwica-Ma.la pow. Lubelskiego. 

W chwili, kiedy bandyci usHowa
li dostać się do wnętrza domu, z ple
banji zaczęto strzelać, co widząc ban
dyci szybko opuściii plebanję . 

.Po ucieczce napastników probos7.c!?: 
parafji naty~hmiat udał się do poste
runku Milicii Powiatowej i zameldo
wał o napadzie. 

Pod wsią Niedrzwfoą-Małą, ci sa
mi bandyci ukryci za krzakami, dali 
kilka strzałów do jadącyc.h drogą 
dwuch milicjantów, którzy również 
odpowiedzieli strzałami. Bandyci zmu
szeni byli opuścić kryjówki i rato
wać si~ ucieczką. 

Dwugodzinna walka z bandytami. 
W ubiegłą środę wieczorem wiel

ka banda zbójecka, złożona z kilku
nastu ludzi, zbrojnych w karabiny, a 
przybranych w rnacieJówki z orzełka
mi, napadła. na dwór p. Zielińskiego 
w Pawłowie, pow. Chełmski. Bandy
ci zastali drzwi zamknięte. Zna1du
jący si~ wewnątrz domu p. Z~eliński, 
zorJentowawszy się szybko chwycił 
za broń i począł strzelać. Wówczas 
bandyci podjęli formalne oblężenie 
dworu, ostrzeliwując go w ciągu 2-ch 
godzin. Mimo to p. Zieliński bronił 
się, choć nie miał żadne) pomocy, bo 
słmb~ dworską bandyci unforuchomi
li, spędziwszy Ją do jednego pomie
l!Zczenia. Szafa, koło którei si:ał, bro
niąc si~ p. Zieliń~~ki, została strznska
na kulami, które -postrzępiły wiszącą 
w niej odzież. Widząc, iż strzałami 
nie obezwładnią p. Zielińskiego, ban
dyci podpalili cz~ść domu. Ale w na. 
stępt'ltwie zmiarkowawszy, iż łuna za
alarmuje okoliczną ludność i pobli
skie miasteczko, bandyci uciekli. 

Podczas atakowania dworu ban
dyci, odgrażając~-'*! nap. Zielińskiego, 
mówili, że „tak ~dzie ze wszystkimi 
hurtuj ami". 

Na krótko pr})ed napa.dem został 
w Pawłowie zamc.rdowany prz~z zło
rzyń<lów gajowy. 

towała rabusiów i zdołała zapobiedi 
kilku napadom. 1 

Wiece wczoralsze. 
· Wiec, zwołany wczoraj w po· 

ludnie w Sali Koncertowej przez N&· 
rodową OrganizacJfl Kobiet polskich, 
zgromadził około 3000 kobiet rM;nych 
stanów. 

Zagaiła wiec p. Ladzina, poczem, 
po powołaniu prezydjum z p. d-rOWl'l 
Brzozowską na czele, pierwszy zabrał 
gfos mec. Wyganowski, wyjaśniając 
źadania polityki polskiej i obecny stan 
wewnętrzny w Polsce. 

Następnie pr7.emawiała p. Nero· 
nowiczowa (z Warszawy) o wytycz. 
nych Narodowej Organizacji Kobie{ 
polskich przy wyborach do Sejmu, 
o zRdaniach, jakie posłowie z ramienia 
organizacji muszą wziąć na swe bar· 
ki. Referentka pokrótce streściła po· 
stulaty kobiety polki w chwili obec
ne,j i wzywała obecne do głosowani& 
na listę M 8. Tutaj garstka socjali· 
stek usiłowała wywołać incydent, WO· 
łając, aby kobiety głosowały na list~ 
P.P.S. :N2 1. 

Po uspokojeniu sali, a to dzi~ki 
energJi przewodniczącej dr-owej Brzo· 
zowskiej - zabrał głos ks. kan. Al· 
brecht. Jak zwy!&, w silnych słowacłi 
-przedstawił mówca tradycje kobie· 
ty-polki, wzywając w końcu do slru· 
piania si(2 pod hasłem „Bóg i Ojczyz
na", gdyż tylko pod niem kobiety 
polskie znąJdą prawdziwe równo· 
uprawnienie. . 

Robotnik Dąbrowski zaznaczył 
w dłuższem przemówieniu o zada
niach robotnicy-polki, o wielkiej dla 
społeczeństwa roli w stwarzaniu cie· 
płcgo ogniska domowego, w wycho· 
waniu przykładnem dziatwy i t. p. 

\V zruszenie wielkie na . sali wy· 
wołało przemówienie delegata robotni· 
ków z Pozna.4skiego, który mówił 
o swem wygnaniu na obczyźnie, ot~
sknode za swą ziemią rodzinn3t i wzy. 
wał w końcu kobiety da sku~iania sit. 
i brania przykładu z Wielkopolski. 

Przemawiał Jeszcze p. Petrycki 
o niemcach i o generale Hallerze, po· 
ci.;em p. Ładzina odczytała rezolucję, 
przyl~tą przez wszystkie zebrane Je· 
gnogłośnie, oraz adres do Pa.derew· 
skiego, iaki wysyła Nar. Org. Rob 
Pol~kich do 1 Wielkiego Obywatela. 
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Treść rezolucji brzmi : 
1) Żąilamy, aby Polska zjedno.czo

na miała rząd narodowy, składa1ący 
się z przedstawicieli wszystkich dziel
nic. 

2 Żądamy powszechnego naucza-
nia, oparteg? na z~sadach religijnych, 
przcciwsta~mmy s1~ stanowczo szkole 
bezwyznamoweJ. 

;i Żądamy, aby Gdańsk był por· 
tern polskim i naletał niepodzielnie do 
Polisk;. 

4) Żądamy po!'.lłania natychmiasto
wych posiłków zagroMnemu Lwo~, 
Wilnu, kresom naszym wschodmm, 
w tych relu żądamy poboru do woj
ska do którego ilamy naszych męMw, 
synów i braci, aby ten naiświętszy o 
bowiązek obrony granic naszych speł
nić mogli, wszelkie howiem połowicz
ne załatwianie kwestii za pomocą re 
krutowania ochotnika, nie odpowiada 
powadze chwili. grotącemu ze wszyst
kich stron 1lirbezpieczeństwu. 

ó Wyratamy nasz hołd najgłęb
szy siostrom naszym ze Lwowa, któ
te bohatersko stoią na naiwięcej za
gro~onych placówkach, i czynny Ił na
wet decydujący udział w obronie Lwo
wa biora. 

6) Siostrom naszym z oswobo
dzonegc z pod jarzma pruskiego Po
znania przesyłamy najserdeczniejsze 
pozdrowienie. 

Adres do Ign. Paderewskie go ma 
treść następującą: 

„Czcigodny Panie! • 
Powstaje Oiczyzna nas7.a, "Pęta 

nfowolt zerwawszy, powstaje z gru
zów - o:słabiona, bolejąca jesr.cze, złe 
posiewy zdradzieckiei a przewrotne) 
działalności wrogów zwalciaJąc. 

W tei c-hwili odrodzenin. musimy 
wyplenie chwasty nienawi~ci I rozła 
mu, które -pod skrzętną opieką katów 
Oiczyzny nR"'7.0l na ni'~ ie rodzimej 
wybu1 ały. Musimy stanąć krzepko, 
ramię pn:y r::1micniu, pod jednym 
sztandarem pod iednym hasłem. 

W tej cl1wili wielkie1, osobliwej, 
przez pokolenie wytęsknionej, cnły Na
ród c~ekał na Wod7.A, na cr.łowieka, 
którego nieskazitrlnn~ć, miłość Oic:r.y
zn;v, szlacl1etnośl\ prawoś " serca i 
~dębin rozumu pozwoliłoby Narodowi 
wiMz.yć, iż .• on połączy wszystkich 
I ku świetlanej przys7.łości popro
°" adzi. 

A oto człowieka takiego znaleź
liśmy w Tobie, CzcJ~odny Panie, wiei · 
ki Oby\vatelu, niestrudMny Orędow
niku sprawy naszei świętei, najszla
chetnieJszy i na_jzacnie.jszy Synu zmar
twycbwstai~ce1 Polfiki. 

Przybywnl';Z w porę Czcigorl •Y 
Panie! Kra i nasz nieszczęsny szar
pią. bolesne i . przesmutne rozterki i 
waśnie, uniemo~liwiające pracę nad 
jego odbudową. 

Pozostaliśmy bez Wodza-niem11. 
nikogo, Id.o umiałby wysiłki połąc7.yć 
j ku jednemu celowi, dln dobra Polski 
;;kierować. 

Prn:vb:vwasz w porę, Czcigodny 
Panie! W Tobie widzimy symbol ied
ności ha.iu. Ty ieden stanąłeś ponad 
walką i nienawiścią party.)ną, da.jąc 
Narodowi całemu przykład wzniosły 
miłości i poświęcenia dla sprawy 01-
czyste~. 

ProwĄdt. nas i ratuj zarazem! 
Witamy w Tobie wielkiego i '-ła

służonego Syna Ojczyzny naszei, wi
tamy w Tobie człowieka, który duszę 
i serce swoJe włożył w wielką spra
wę wskrzcqzenia drogiej Oiczyznyl 

Kobiety, zebrane nn wiecu, zwo
łanym przez Narodową Organizacjl'J 
Wyborcza Kobiet Polskich w Łodzi, 
składają ·ci, czcigodny Pnnif', hołd i 
cześć!" 

Pod pisanv i est adres przez zarza.d 
Nar. Org. Kob. P., przez delegatki 
wszystkieh zrzeszeń, wchodzących w 
~kład organizacii, oraz pr1ez wszy~ 
~tl::ie m~.t.estniczki wiecu wczoraisza 
go. Kto Jeszcze nie podpisał, winien 
to uczriiit. w ciągu naibliźszych dni 
w lokalu Nar. Kom. Wvb. Kob. Pol
skich (Piotrkowska 7fl). • 

Wiec 7.alrnńc;i;ono odśpiewaniem 
;r, ·~.e. co~ Polskę'". 

Wiec w Widzewie. 
W .l11iu wcior:-iis~ym odbył 5i~ „e \\'f,hewie. w · gmachu niciarni, 

wi•·(' roh<>tmczy. Zebranych było o
kl'ł11 : .0 ,~6h. przewa~nie naleźących 
do n1irt:1 ;l!wicowych. Różni mówcy 
•o~.t <4Uł\tJ c:tti n& woływ~li do Q;łosowa-

nia na list~ PPS., ciskając gromy na Polacy - uświadamiajcie nieświa-
Z1ednoczone Narodowe. Jeden z towa- domychl 
rzyszów czynił zarzuty burmistrzo~i Kandydaci demokratyczni. 
in~. Skulskiemu, te gdy zgłosiła SlQ Lista M e, wystawiona przez 
doń w swoim czasie dep u tac; a robot- Centralny Demokratyczny Komitet w„. 
tników w sprawach podwyM:r,enia wy- b Ł d i " 
nagrod7.enia, burmistrz Skulski miał orczy w o z• zawiera nastl)puj~ce 

nazwiska: 
zagrozić dele~acji interwencja: niem- 1) Szpotaliski Tadeusz. nauczy. 
ców i więzieniami. ciel i publioysta. 

Na powy~sze odpowiedział radny ~) Weyohert-Szymanowska Wła-
mieiski ob. Wo1czyflski m. in. temi dysława, nauczycielka. 
słowy: „.Mo~na zrozumieć wa.lkę -par- s) Kaffanke Wacław, radny mia· 
tyjną, o ile tako~a prowao7i~nR iest sta, prezes Stowarzyszenia Handlow. 
uczciwie. Bur~1str!'l Sk1;1Isk1 W;'!bra- ców Polskich: 
ny z~stał r~wmet.głosam1 robotników· f) Petrykowski Romuald, sekre
a m1ędzy rnnem1 głosem waszego · tarz InRpektoratu Szkolnego Okręgu 
-przedstawicielA a obecnego komisarza Łódr,kiPg-o 
ludowego ob. Riewskiego. Burmistrz 5, -D; Gundelach Ludwik le· 
Skulski pracował dwa lata dla miAsta karz. · • 
naszego w naitr~dnie.isr.:vch warun- 6) Paszke Ryszard, pastor i nau-
~\ach .. a.. pod pres1ą.. na1etdzcy! stara- czyciel szkół średnich. 
J!\C si„ iednak wyc1~ną6 m$1x 1mum u- 7) Dzieniakowski Ludwik, prze· 
!'ltę"{>St\\: na r:r.Mz I!na<>fa. \yobeo tego wodniczący Wydziału Finansowego w 
rzu~ame na c~łow1eka tn krngo. kału- Magistra<'ie. 
mnh w rodziqu powy~szych Jest ro- s Gastmanowa Janina ns.uczy-
dłością, które nie podlP1rają nt1.wet cielka. ' 
rzeczowemu wyiaśnieniu". 9) Downarowicz Medard, in~y-

P? sło_wa~h. mówcy zapanowało nier, minister Ochronv Kultury i 
głębokie m1lezeme. Sztuki. " 

Wiece tramwajarzy. 10) Sieroszewski Wacław, liter8t. 
W sollote ubiegłą o god7:. i i pół l_)o Centralnego Demokratyczne~o 

po po ludni u i o ~odz. J 1 wieczorem, K?m1tetu Wyborczego przystąpiły ąo 
odbyłv sil'.' wiecA wyborcze tramwllja· . te1 pory: 
rzv kolei mieiskkh i1od1azdowych Stronnict.wo Niezawisłości Nnro
w ·Remizie Zgier„kiei. Na nierwszPm dowej, Liga Kobiet Pogotowia Wojen
wiecu pr?iewodniczył ob. Marciniak, nego, Zjednoczenie Stronnictw Demo
na drugim ob. Chmielnicki. Przema- krat;vcznych, Komitet Wj7borczy Po
willJi deleg-Mi Ziednoczenia Na.rodo- stępowych Pracowników Intelektu&l
wego oh. Jór,ef Wolczyński i 'Przed- 11ych. 
stawicie} Sr.lązka ob. Józef Żegota, 
nawołuiąc do głosowania na listę Nar. 
Kom. Wyb . M s. 

Delegat f;zlązka ob. Żef{ota om11~ 
wiał progTAll'l Polaków da.wnep:'O za
boru tiru~kieizo, znznnc?.aiąc ie na 
wuncie tutejszym progrnrn ten na1-
barrlziAj odpowiada proµ-rnmowi, przy
jętemu przer. org1rniza~j1> Z.jednocze
nia Nnrodowego. 

Tramwajarze, oh. ob. Marcinitlk i 
Ziemian, zał·ierali i;!łos. solidaryzuiąc 
się y, wywf\dP.mi poprzednich mówców. 

Tow. On:echowski nawoływał do 
wal~i klasom\·, ~ą dr.jąc głosowani& 
na 1Jstl} P. P. S. 

Ob. Żegota zbijał argumenty i 
hasła przedmówcy, 7.arnaczając, i~ 
walka ldasowa w dobie obecnej win
na ustąpić na plan drugi wobec strasz
nego niebe7.pieczeństwa niemieckiego 
i nawaJy bolszewickiej. 

Zebr:rni posfanowili iednomy8lnie 
gło~o,vać na list"' M 8, pop1eran'\ 
przez Z,icdnoc-zenie Narodowe. 

W związku ze sprawami tramwa
jnrzy dodać trzeba, ~e wybr&no ko
misię porozumiewawcz~. zło~oną z 11 
osób, na przewodniczącego.które.i wy. 
brano radnego miasta ob. Józefa Wol
czyńskiego. 

Wlec Narotlowe~o Zw. Robotni-
' czego. 

Wczorai w Sali teatru Wielkiego 
pny ul. Kom:t:rntynowskiei M 1e 
o god7.. 10 rano odbył się wielki wieo, 
zwołany -rrzez Narodowy Robotniczy 
Komitet Wyborczy. Przemawiał sze
reg mówców w duchu narodowym i ro
botniczym. Mowy przyjmowano entu
zjastvozni". 

Po wiNm uformował Rię olbrzymi 
pochód. · Na czele nie~iono wielki 
transpar{'nt z napisem: „Ołosuicie na 
listę 9°. Dale} niesiono sztirndat'y na
rodowe i transparenty z pOf;iulatami 
robotników polskkh. Orkiestra Stra~y 
Scheiblerowskiei ~rała hymny naro
dowe. W podrndzie wzi~ło udział kil
ka tysir:cy robotników. Pochód -prze
szedł Konstantynowską, Piotrkowkł\ 
i Anny. 

Z Komisji wyborczej. 
Ł6dzkn komis1a wyboroZ8 Zlllęt& 

jest obecnie sprawdzaniem kwalifika· 
e.H ~yborczych kandydatów na po
słów do sejmu ustawodawczego, wy
stawionych na 18 lista„h wyborczych, 
zło~onyoh przez ugrupovomia 'POli 
tyczne. Stw1erdzono, it .1111 listy wnie
siono także osoby, nie maiące prawa 
wyborczego, które zostaną zdyElkwa
lifikowane. Z tego powodu zagrotone 
z~ nawet listy kandydatów, gdyt po 
7.dyskwaJifikowaniu kilku męMw zg
ufania licr.ba pozostałych, "f>Opierają
cych listę. nie etanowi wymagane; 
ustawą wyborczą liczby 50. 

Co do dyskwalifikacH, nie mogt1t 
kandydować osoby, znajduiące się na 
stanowiskach państwowych w tych 
okr~gach wyborczych, na które roz
ciąga się ich dzia,łalnoś6 służbowa. 

Ruch wyborczy. 
Akcia wybor<'Zfl w mie~eie na

ezem otywia si~ z dnia na dzień. 
Wybory są dziś tenrntem wszystkich 
niemal rozmów. Codziennifł zwoływa
nych jest kilka wieców. Wczora) 
upłynął termin sprawdzania list wy
borców. 

O konsolidację robotniczą. 
Nar. Robotniczy Kom. Wyborczy 

iwr6eił się do Komitetu Wyborczego 
P.P.S. z propozycją zawarcia związku 
wyborcze~o. 

Propo?,ycj~ t„ ugumentował N. 
R. Kom. Wyb. koniecznością konsoli
dacji robotników 'Polskich, aby prze
chvstawió si~ ~ywiołom niepolskim 

P.P.S. propozycjl) tę od"zuciła. . . 

Jak '4yg1a.Ba prawna 
· oświetłen"u ,,Głosu''. 

W numerze wczorajszym donie
:::liśmy o spoliczkowaniu Marcelego 
Sachsa w cukierni Gc,stomskiego 
przez p. WJivlysh1wa Ksiątka., w o
beeności kilkunastu osób. 

Jak wiadomo, Marceli Sachs na 
otrzymany -policzek nie reiigował wca
le, lecz obtarłszy siQ usiadł z powro-

-- tem przy stole. 
. Należało iednak to 1akoś zba~a-
„f „ ,(ł , ·0} ei ł.elizować i „honor• Saehss rfltować, 
~~ • " Q • w numerze zatem wczorajszym „Gło-
Dochodzą nas wieści · z okolic pod- łu" ukazfl.ła si~ notatka iiast~pU1Sica: 

miejskich, it 1akieś cil}mne osobistości Awanturniczy wyros·tek. Wczo-
rozpuszczają m"ędzy ludnością wieści, rai koło godz. 4-ej po JW>ł. do sie-
że wybory zarządzone są po to, by d.zt\cego w cukierni Rosikowskie~o 
przywrócić pan=.-.;czyznę. Stąd tet w towarzystwie kilku !na.iomych, 
wielu włościan twierdzi, że nie myśli redaktora. M. Sachs&, pot!szedł iakiś 
Jrłosem swym przyczyniać się do te- kilkunastoletni wyrostek. poda1ący 
go. Niecna ta. agitacja winna. spot. si~ .za syna osławionej:l'o Książka, i 
ka6 si~ z naJetyt~ odpraw&i uświa.do- wvrzuciwsz:r z siebie litanię ulicz-
mionej rzp,sz;v kmieci, oraz zacl1ęci6 nikowskich · wywysłów, usiłował 
ją do kontrai:ritacii śród tych, którzy '\\·szcZl:\Ć bóikr:, został szybko obez-
dają wiarę •' lobnym kłamstwom sze- władniony i odepchnięty. Towarzy-
1'zvcieli cha(i:.:u szaey mu wojskowT zost&.ł wszakte 

przez zwierzchność aresztowan1 
odprowadzony do komendy pl&ti: 
Awanturniczy chłopak zbiegł. 

A Wil)o młodzieńca. 20 letni~ 
który ukończył kursa techniozne, 
zywa się wyrostkiem, otrzymany ~ 
liczek - awanturowaniem się, a r2 
cenie po spoUczkowaniu biletu wii 
towego, z dodaniem kilku epite~ 
jak: .parszywiec 1 szubrawiec• -
cieczką. 

Tylet zawiera.1~ w sobie prawd 
wszystkie oszczerstwa Sachsa, eo ij1 
go notatka 

Kronika 
- Delegat mln. spraw wewnętrzn. n 
Łodzi przybył delegat min. spra· 
wewnętrznych, p. Kwapiński, cele1 
wzięcia udziału w -pracach misji 'P&I 
stwowej w sprawie terroru ekonoin: 
cznego f odbył konferencję z komis1 
rzem ludowym, ob. R~ewskim, oo d 
obecnego połotenia w Łodzi. 

- - W sprawie bezrobotnych bawi 1 

naszem mieście minister ochrony pri 
cy, ob. Ziemięcki. Wczoraj minis~ 
konferował z kierownikiem wydziat 
dla bezrobotnych Rady Robotniczt 
p. Izdebskim i kierownikiem bill! 
dla. bezrobotnych int. Wojoieehot 
skim. 

Dziś o godz. 11 odbyła sii, koi 
ferencia ministra z kierownikami 1 
gólnej &;koJi pomocy dla. bezrobol 
nych. 
-- Oddział pocztowy na stacif kole 
Na stacii Łódt-Kaliska otwarty zosb 
oddział pocztowy, gdzie przyjmow1 
Jle St!t listy -polecone i odbywa si 
Rpr.7.eda~ marek pocztowych od przy 
bycia pocil\gów pomiędzy godz. 12-
.PO południu. 
- Z Kom. obchodu Kilińskiego. -
Wczoraj wieczorem odbyło si~ posie 
dzenie Komitetu Obchodu rocznic 
zgonu Ki.lińskiego. na którem 'Post& 
nowiono: wydać .jednodniówkę okolicz 
nościową 7. tJyciorysem bohatera Jan: 
Kilińskiego, pióra St. Łąpińskie~( 
oraz zamówi6 100,000 'maczków z po 
dobiznl\ Kilińskiego. Jednodniówka 
znaczki sprzedawane b~dą w dzier 
obchodu dn. 2 lutego. 

Uehwalono odwołać się do seke~ 
odczytowej Komitetu, a.tebv zapew 
niła sobie odpowiednią liczbę prele 
gentów na dzień Obchodu. 

W dn. 19 b. m. zbiorą się WS'T.J 
stkie sekcje Komitetu w lokalu Re 
sursy Rzemieślnicze1. celem ostateez 
nego uo:talenia programu obchodu. 

· Omawiano sprawę wmurowanii 
na gmachu Resursy tablicy pamia.ł 
kowe1 z popiersiem Kilińskiego i na 
-pisów: .Dom rzemieślników imienit 
Jana. Kilińskiego•. • 

N a wydane 40 list do zbieranb 
ofiar dotychczas zwróoono KomitetcJ; 
:wł zaląd wie kllkn. wraz z pieniQdzmi 
Wobec tego Komitet uprasza wszy. 
stkie osoby, posiadaiąoe listy aby d1 
dnia 19 h. m. na ręce skarbnika K6 
mitetu. Listy te Pl'.ZYimowa6 będzj1 
:równiet kas1er kasy-potyczkowej pr~ 
Resursie Rzemieślnicze1 (Widzewska 
117). 

- Kasa wdów I sierot Przy Sto" 
drobnych kupców i -przemysłowcó' 
chrześćjan (Andrzeja 82) załoiona zo
stała kasa wdów i sierot. 

- Ze Stow. Rob. Chrzdcjańskich. N1 
zebraniu Stow. robotników cbrześciań 
skich przy udziale około tysiąca człon 
ków, obradowano nad sprawą tądat 
ekonomicznych ZwiE\r.ku mącznego « 
do -podwvtszenia płac piekar7.om. U 
chwalono rezolucj~ treśr:i następuią.cel 

.Zebrani członkowie Stow. robo
tników chrześciańskicb protestuią prz! 
ciwko nadutyciom w ~ądaniu Związ. 
ku mącznego w sprawie pod,wyts7ie· 
nia pensH piekarzom i uprzywilejo
waniu przez to iedne1 warstwy lud~ 
pracu1ącdgo a pognębieniu szerokicb 
warstw bezrobotnych - jak równiel 
protestuią usilnie przeciwko t!\dllni~ 
wydzielania. T funtów chleba d7.ienni1 
bez kart. wychodząc z załotenia, ti 
~'S'lyscy jednakowo w obecnych cię~ 
Kie·h czasach ograniczeni tywnoścI\ 
być winni i polecalą zarz0idowi, 3b? 
w razie niedojścia. do porozumienil 
z pracownikami piekarni Stowarzy· 
szenia wydzielać zamiast chleba mj\kę 
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Dnia 12 b. m., o ~odglnle 12 • nołuiln 1e op11trMoy ••· Sakramentami 
1marł po lrrótkle't lees el~t·c!eh elnpie111aelt 

• t p. 

1\ntoni ·~asl{owsl{i 
W7orowlldtt1Dle dro~łcb nam urlo le 111 domu tałoh7 J>TP.1 Ul Pł111.?if'ł fil, 

n&1łfł!ll we wt,orek, O 110'1zlnfe 3 ~l f!O Jl<lłurłnln na ~bry emM lllT1; lfnłlll!Ci<I. 
'\l'aho!elilltwo talohne lll 1po1tól rt1111zv otlpr11wlone h1rh.le "' lro~elele 

św. Krzy~a „ środe, dnie 15 hm • o ~01fain1e IO rano . 
. Na smutne te o"rzi:df upr1!111al1t krewnycll, pn1111elół I zn1!\,1nyeh 
zmarłego - polOlłlalł w głębokim 1mutku 

tona, ebrka I syn. 

SJJU· 
- Zjednoczenie nauczycielstwa ludo- strat ogniow~ i pogotowie ratunkowe 
wego. Związek polskiego nauczyciel· wiadomości!:\, te w wyte1 wymienio
stwa ludowego w Galicji i Zrzeszenie nym domu zawalił się sufit. 
nauo11oielstwa polskich szkół począt- Jak się okazało, w pomieszczeniu 
kowyeh połąezyły się w jedni\ orga- dolnem, gdzie mieści si<) piwiarnia, 
nlzao1ę, której nazwa brzmi: „Związek utworzył się ogromny stos gruzów 
nauozycielstwa polskieh szkół po- pod któremi zostało zagrzebane kil ka 
wszechnych•. Związek liczy obecnie osób. . 
orzeszło 17 ,ooo członków. Pierwszy oddział straty ogni o
. W myśl uchwał zjazdu delegat \w wej na czele ze starszym Pietrasz
"bo organizacji, połączenia dokonały kiem bezzwłocznie przystąpił do ak
ll?Zl\dY główne. Specjalnei komis)i cli ratunkowej: rozpoczęto usuwanie 
polecono opracowanie 'nowego statutu, cz~ści sufitu, mebli, rozwalonych pie
łtóry b"dzie przyięty na walnym ców, z pod których wydobywano ofis-
Jjetdzie delegatów z obu dzielnie. ry wypadku. 
- Dopłata za lderownictwo szkół. Większość poszkodowanych po 
Dopłata dla kierownictwa szkół miei- wydobyciu ich z pod gruzów, ud&ła 
Uich, za czas od 1-go wrześnht roku się do domów, iedynie 5 osób ciężej 
abiegłego do 1-go styo?.;nia r. b„ u- rannych opatrzył lekarz pogotowitt, 
ekuteoZ11iona zostanie w środę i w skierowawszy ich do ~zpitali. 
ozwartek, od godz. i do " po poł. w Pozat:ym ckonstanto~·ano ~mierć 
głównej kasie mie)skiej. • 4 o~ób: LeJbika Waf?owek1e~o J„t 58, 
- Zak.oticzenie strajku. Wczoraj za Ali Wago"'.ski_ego ]at 80, Lewa \Vach-
90średnietwem Polskiego Związku 7.a- • tela .lat 4 1 F1~r.era Karpela. lat .fi. " 
wodowego robotników ·miejskich za- 'PO?llędzy osób, zabranych do szp1tah1, 
łatwiono zatarg pomir,dzy robotni.int· -Jedna 7.1lla:ł11. w nocy. 
mi rzetni z zarządem przedsiębiorstw .. PrzyczJnl\ katast.rof! było P!?.e
i straik zost&ł zakończony. Zarząd gnicie bE-!ek. Z .z~ła1!1ane7 podłogi u
sgodził się na podwytszenie pensji i tw~rz;rł s1~ r_odza1 1.e1a ?o.którego ss: 
zasadniczej o 175 proc„ wydzielenie pall się 1~dz1~ 8: za n~m1 sprz~ty I 
bezpłatnego mięszknnia, opału, światła ~ruzy. T.ym SH~ tłumaczy tak duż& 
i wypłatę iednorazowej za-pomogi po liczba ofiar. • 
300 mk., tym, którzy pracują lat kil
b i .P6 260 pra.oująeym krócei, 8-mio 
godzmny dzień roboczy. Nadto 4-m 
robotnikom, wydalonym przed miesią
cem z powodu braku pracy, postano
wiono wydać po 150 mk. 

Wszelkie pośrednictwo praoy u
•kuteoznione ma być przy pomocy 
m~zków. • 
- Zjazd robotników rolnych. W ezo
raj w lokalu przy ul. Sienkiewicza 72, 
odbył się Zjazd pełn0mocników od 
!~290 robotników rolnych okręgu łMr.
kiego, celem założenia Zwiazlru. Po 
odozytaniu przez p. Hdicha· reteratu;
'.'Jjaśniającego eele i zadania Związ
kU, przedstawiono ustawę, którą przy
j~ i polecono przesłać ią do 7.alegn. 
łilowanin. 

Wybrano tymczasowy zarząd, do 
.którego weszli PJ>· Fr~ncie.izek Grzyw
na, Walenty Zosina, Jakób Głowacki, 
Stanisław Chmielewski i Jó~ef Ki::
miński. 

Dla Opracowania żi\da1l. robotni
~ów, dotycz14cych uregulowania płacy 
l warunków pracy, powołano komisję 
złoto.ną z ó osób, która elaborat przed
sta\\1 w dn. 19 b. m. na posiedzeniu 
zarządu . 

- Stutącc u żydów. Do biur wybor
CZJ:(:l~ zg1asza;a_ i;ię słu~ące, będące na 
ehizb1e u tydów, które celowo nie zo
st~ły \'.Ci~_gnięte na listy wyborcze. 
N!ech~J Wll)C katda służąca J1atych
m1ast zgłosi się do biura wyborczego 
swo )ep-o ob-wodu, aby została fam za
pisa~~; przy zgłoszeniu tr7.eba przed
staw1c p:tsip9rt. 

Niech Miki uświadam·iai!ll kole-
• ' • J • ~l'l r.an,o, .:: . nżącc u . żydów. 

'": Zapomniane ulice. Podobno, te ul. 
Z1elonu na Balutac.h nfo je~t wyka 
z~na iupe łnie na listach magistrac· 
kich, ta k te przeszło tysiflc wybor
ców straciłoby prawo głosu: Gospo
~arze z Zielone) ulicy za~macza 1 n, te 
hsty, z wylrn:;o;a •11i głosuj ącyeh ,' po
slau iut do rnagistrat11 prZP, <1 25 
&';rudnia. NależaJoby specjalnie za7ą6 
llę .tł\ ulicą i delegować kogoś do ::p!
llnia głO~UJl\Cy0h. 

- Zawalenie su itu. Y>t dn i~ 1 wczo
r&jsz.rm. w .domu piętro'>ł·ym przy ul. 
Dl~wnowsk1~j M 16, należącym do 
LeJzori: Czesniaka, na I pi~trze odby
l'aly s1~ zer~czyny ~ydowskif', na któ
~ch zgromadziło si~· około 40 osób. 
v godz. 10 min. ló zaalarm-0wano 

\ 

Z teatru. 
Tei\tr Polski wystawił w ubiegła, 

!lobotę poraz pierwszy wodewil w 6 
obrazach p. t. „Biedn11 dziewczyna". 

Jak publiczność łódzka sprMnio
DI\ była utworów śpiewnych, dowo
dem był wypr7.ed~1ny teatr do ostat
niego miejsca przp,.; obydwa wie
czory. 

Na)większen1 powodzen>~m cie
szył się p. Tatarkiewicz, który u1aw 
nił duże zdolności wodf'wilo-wf', n ift· 
ko ret.vser, du~ą pom;vsłowo~ć. przer. 
wprowadzeniP mnóstwa doskon::iłych 
„kawałów", które oiiólnie się podo
bały, wywołu7ąc chnr:icrnny śmiechu. 

Korzystnie wytót.nili się pp. Fert.· 
ner, Wierze jski\ i Wi~niarOV1'slci1, oraz 
pp. Wiśniewski, Puchrdski j Oswald, 
~wła5zczA ten O!=.:fatni 7.'A. doskonałv 
typ starego kawalr.r11 . · 

Widownia spra'rŁala bardzo przy
Jernne wrażenie, nie było bowiPm na 
sali nni i ednt>~O tyda. 

Żydfr łńdicy on wy padków lwow
skich uważa~ą '1.a ~tO!;' OWn~ teatr Pol
ski bojkotow1te - co nam w;qdz ie na 
korzy~c\ l!d,Y t teatr hęd1iP naprawa~ 
po]"'Jdm - trr.eba .] efln)) k koniecznie, 
aby pub i ic:;o;no~ć rdzennie polsh vo
pierała teatr stale. 

·st. K. 

Polski mv Nar6d ••• 
Wczora j o godv. 12 w południe 

po wiecu N. Z. R., z Nowel!'o Rynku 
wyruszył olbrzymi pochód narodowy 
w .kierunku ul. Piotrkowskiej. 

Na czele pochodu szła orkiestra, 
dalej niesiono pięć ehor~gwi narodo
wych i plakaty z różnymi napisami„ 
mir,.d:i:.r innemi „Pracy i chleba". 

Czolo pochodu było 1 uż prz;r ul. 
Dzielnei - redy koniec wkrar:rn i do-
pie>ro z Rynku na uJ. P iotrkow :ok ą. 

Co chwila zryw~ły siq okrzyki 
powhrzane przez t,~·s in c P l: ·dzi: Nierh 
żyje zjP.n n · '"ZMJ~ Pol 'łrn ludom~ '." 
„Niech ~)"' ' P na.lh':j a:" „Niech ~ ~ ;l 
Pndercw~ki:" ,,,Preoz z bol~zf>wizm 't 
i r7. ~tl em partyjnyn1!" ... Giowy :' i~~ r' . 
nażnjn i rozl •g:qą ~ię , · t1;>. ne .,,;c f 
„Roty". Nn~ tt~pn i o ~' .e.· :1~: 0 111r. z 1 

ka Dąbrow:miego, W'-' •.• „vianl{~ i .n-
11e liieśni. 

Gdy po~hód do!llzedł do ul. N3-
wrot, zabrzmiał hymn Polski. 'Vszy~
oy odkryli głowy i popłynęł" pie$it 
przepot~tna... Spiewali wszyscy. 

Po dojściu do ul. ~w. Anny, po· 
chód skierował si~ tą ulic~ na Aleje 
Kościuszki, gdzie ueze5tnicy poczęli 
rozchodzić się. 

Dziwny widok prr.edstawiała ul. 
Piotrkowska. Poznikały gdzies typo
we twarze i osobniki. Nie słychać 
było tutaj głosów, które ciskane był;v 
w innyoh warunkach wobec małych 
~arstek ludzi, w rodzaju: .Prer.z 21 
Polsksr „ prec?. z wojskiem!• i t. p. 
Czuły te warstwy, te płynie ulicą 
Naród polski, który jest polskim i w 
razie potrzeby zaakcentuje swą pol-
skość. · • 

Pomimo wszystko, jesteśmy poln.
kttmi, kochnmy swą Ojc:~yznę I bro· 

. nić Je1 będziemy do ostatniego tchu. 

List otwnrty. · 
Szanowny Redaktorr.e! 
UprzE-imnie proszł} o wydrukowu

nie na łamAoh Jego pism11 poniteJ 
przytoczonego listu otwartego. 

Pnnu M. Sachsowi! 
Kategoryc~nie zabrani8m Pum 

nadutywać mego nazwlF:kA w polemi
ce, którą prowadzisz w swym orga
nie we własne.1 obronie ze zn&nl\ zu. 
chwttłościf\ tydowskl\. 

NRpisft}em wprawdr.ie p&rQ korE'IS· 
pondencii z Warsznwy 1k MGod;,,iny" 
f ecz były to pm.ee literackie, nie mR: 
·'loe nic wspólnegn z tendenc lą tego 
p1sml\. 

Wsp6łpracowniki0m re ć! akcJi „Go
dtinv" nigdy nie byłem i cz~· niMH'.i 
mi w tvm kierunku propozycii przf'7: 
p. Zawiłowskiego stllnowczo ni~ l'r:i:y
Jąłem. Pan zaś byłeś .jei redsktorern. 

Zabraniam Panu łączeni& mego 
nazwiska z pańskiem _i to Jeszcze w 
st1osób, ubliżajl\CY memu honorowi. 

· Odpowiesz mi za to przed sądem 
karnvm. 

Łódt, 1s .1 1919. 
Sfatw~law Łąpi1isk1. 

z kobiet chustki, katanki, a nawet 
spódnice. Płae" i panik& za-panowały 
w świti.t:vni. Pi~ciu chłopaków nie
letnich ·ze sti·aehu schroniły siQ z 
chóru na strych. Znaleziono ioh tam, 
zwleczono na dół i zatądano za nie:h. 
okupu 1 o.ooo koron, grotąc w prze
ciwnym raiie rozstrzelaniem ich, l&k& 
szpiegów. Pieni~d,;e złof:ono. Tam
te1szego zaś -proboszcza obrabow&no 
do szezętu. Ziitbrano tet ludności pol
skiej wszelki inwentarz tywy. 

Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Gene

. ralnego z dnia a etyeznia: 
WARSZAWA, 12.1. Grupa Bug. 

Na północny wschód od Soksla pod 
Warez~rn i Uhrynowem imniejezona 
czynność bojowa. Pod Uhnowem walka 
trwa dalej. Grupa gen. Rozwadow· 
skiego: Nl!l połudntow;r zachód od 
Lwowa rozpocz~ły !lli42 w&lki, .któr. 
biorą dl& nae przebieg pomyślny. .W 
walkar,h tych wzi~to pod B&rtatow~m 
2 dowórJzców kompanji, kilkaset tC'.11-
nierzy, 7 hnbinów ma~zynow:vch i 1 
działo. N11 półnoeny wschód od Chy· 
rowa mniejsze potyczki. 

Szef sztabu genernlriego 
Szeptycki. 

gen. dywi.,,ji. 
Projekty rządowe. 

WARSZAWA, 12.1. -a posiedze
niu radv ministTów w dniu 11 b. m. 
rozpatrvwano projeldy dekretu " 
przedmiocie utworzenia ministerstwa 
robót publicrnyeh, na!t~pnie dekret o 
$karbie narodowytn, p owst:tł;ym ~ o
fiar pr;yw:\tnych, oraz postAnowiono 
wydele~ow~ć natychnii•"'ł· nadzw:y
cz&jn~ kornisj~ celem prrieprow&dze
JJi& śledztwft w sprawie zamordows.ni& 
w dniu 1-go styc~ia b. r. członków 
rosyj8kie,1 misji czerwonego krzyża. 

Przyjaid misji polłtycznej. 
KlłAKOW. t '.1. - W sobotę wie· 

czorem prr,yb;rła tu misi a politye,;na 
#lngie1sko-amerykAń!!ka. N1i dworcu 
oczekiwali 1e,1 przyjazdu członkowie 
prezyd7um komis.fi likwidae,-jnej, 

O nomor. dla młoilmern rim'wersytoclr1'e1i. prezydmm miasta, „ -przedstawiciel8 
p IJ Uhł "J I' 11 A lJ woiskowośei i s?.ereg delegae1l. Przy-

byli równiet po:Witać mieję _przeby~a
jąc:v w Krakowie członkowie ang;1e~
~kiei misji wojskowe]. W s&lon1tt 
dworca powitał przybyłch prezydent 
Fedorowicz w serdecznym przemó· 
wieniu, wyratai~c wdzi~czność dJa 
koalicJi za to, co uczyniła dla Pąl!!ki. 
oraz nadzie ie, ~e pod opiek'\ ko:\licji 
Polska będ~ie szez~śliw3. 

(Odezwa władz Akademickich.) 

Rektor i Senat Akademicki uni
wersytetu warsZ:twskiego ogłosiły o
dezw~. w którei czytamy: 

„ W imiE) pr.zyszłofoi n11rodu, bo 
w imię dobra umiłowanej młodzieź:.v 
akadf'mickiei, dro)?ie1 ka.tdernu, komu 
droga OJczyzna,-zwracamy się i wo
łamy do społeczeństwa ca!cgo: 

„Nie daioie marnować si~ tym 
młodym, dzicln;vrn siłom, na · dajcie 
słabnąć i gasna.ć ich zapalowi w nie
dostatku i biedzie. Wszok są to przy 
szli szermierze rorządku i ładu, pr7.J
szii pracownicy, którzy wraz z stn
szem µokoleniom dźwi~nąć maj ą na 
barkflch swoich gmach psńsb\' \l Wo~ci 
nasze1, podj ~ć nasze spolecrne zad~
nia, z::isili ć w i erlz~ i kuHurę nn~zn. 

A ta młodzi eż · alrndem iC'k;i, i.::1-

1~zieja i c-bluba narodu w tej chwili 
stokroć wi~ce1 , niż kiedykolwiek r·o
trzebuje pomoev od ~rpołecze1'istwa. 

Rilucamy ted~f m~śJ, aby w kAżdej 
ziemi kra1u nt1~7.iego pow!;b.ło koło 
popierania funila.cji domów 1tkadf'mi
ckich dla. studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego. Koło· to zaJmie'' si~ 
:i:bieraniem potruhne?"o fundu ~zu na 
utrr.vmanie swokh studentów czv to 
w domu akademickim Jut jstnieiąĆym, 
czy te~ osobnc1 założonym i pl'owa
dzon:ym. 

W ten trlf{o Rposób słrntec?.nie 
się zrn zapobi•'fZni~ i ginąc!\ młod7.ież 
się 11 ratujei. t•na te j pomoc'.y czeka, 
tej pomocy si~ domRga. · 

Hoć je~eli .1;'1& nad poziomy wyJa
tyw~ć. jeże1i ma poruszać z posad 
ziemię i ludz"h ,,rci całe ogMmy . prze
nikftć z końca ~H końca , Jak wiesze,; 
j e1 zapowiadał i ."llllkazywał, tt~ orlich 
1ej lotów niech me obniża niedosta
tek, ani piorui owtgo 1ei ramienia 
niech nie "' ątli ~kd i bieda." 

Na t~ mow~. odpowiedzfał . prze· 
wodnieząey misji Kimens po frimeu
sku, akC'entu l ~c gerdeczne uozucia ia.~ 
kie ko&Jicj a żywi w );tO!=u nku do Pol
ski. N ast~pnie ln pittrn Paszlrnw!!ki 
'vyruił ra<lo~ ć. ż~ widzi Polsk~ 
wolną. 

Po wzai4'mnem z11po~ n aniu si~ 
7.ebrsnych misj11 akl&mowftn& gurąoó 
pr.7.e?J public tnos6 udl'lht l-lię na ba.~ · 
Jdet do hotelu Grand, w ldór;rm wzi~li 
11dziRł criłon kowie komisji likwidao:y1· 
ne1, reprezentanci miaRtn, wojskowo„ 
sci, oraz bawiący w Kra 1rnwie człon
kowie komitetu fZl\dZl'\Ct'go ze Lwow~. 
W czasie bankietu w,y g·lol'zono szereg. 
przemówień. Nastę pnie ~ośc1e odie· 
cha li w dalsz3; <'lro g-~ do \\ arszawy. 

WARSZAWA. 12.1 - Dziś z ra· 
n& przybyli do Warszawy c.złonkowi~ 
misH sn!rlelskie1 panowie Kimens 1 
kapitan .Johnson. Jednocześnie przy
i echnł członek misji nmerybńskiej 
kapitan Paszkowski. Na dworou 'PO
witali członków mlsJi: pan Jan . Cie
chanowski, starszy referent mini!!ter· 
stwn spraw zagranioznych i podpor. 
Olszamowski z polecenia komendanta 
Piłsudskiego. Razem z miej!\ prz:r· 
byli panowie Adam hr. Szembek; 1!18, 
kretArz poselstwa polskiego w Berni~ 
nie, oraz ·profesor Gumplowiez radea 
poselstw& polskiego w Wiedniu. 

Przyjazd korespondentów. 
KRAKOW. 12.1. Wczoraj przybyli 

tu korespondenci z11.gr&riicznych piem, 
11 miAnowicie ;i;ast~pca „Swen~ki T&· 
gehhit" i zast" pca „ Handelsbladu" 

Hajdamacy hulaja ~ polskich ŚWiqtyn lach. 3 Ams t;:i~~~;s~·y wyrok śmierci. 
W N r· nii row;f. pod L•.\' ć•v: ern Ml'.· KRA KO W, 12 .. Dnia 11 b. :m. za, 

he:::! wi1 ·ne :i.„l•.!art\\ ; u!:!'t ii"ts:• i" \fp:- - · pe.dl rn jeaen wyrok .:l mierei, wyda.n,.
K ~Ht' a:.-. !:' i t; I\" e·M pi .ac n i. o. f~luw i 1· ~ prz<::4 kr al;: o ~,-~.ki ~ł\d doraźny~ Pala eł; 
na jeżo 11;rmi nagneta;ni do wn~trl'.a l\ O· koJe;owy Franciszek Oędłek uznan,-m 
ścioln, zd;~·r. raAc z .;h!op6fr· lrnżud1 ,,·, zbrodui rabunku poił Krzeszo'"''ea•i. 

( 
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skazany został na karę śmierci przez Zjednoczenie jugosławji. · 
rozstrzelanie. Wyrok wykonano w 3 PARYŻ, 12.l. z Beigradu dono-
godziny po ogłoszeniu. szą, że cała Jugosław.ja ziednoczyła 

Ofiara na cele wojskowe. - się dla zapewnienia jedności. politycz-
KRAKOW, 12.1. Wydział skarbo- nej narodu, dla obrony swoich granic 

wy komisii likwidacyjnej otrzymał entnograficznych i dla uczestniczenia 
od -pani Wandy Zalewskiej 20.000 ko- w ugruntowaniu światowego pokoiu 
ron na cele wojska polskiego, walczą- na podstawie za~ad Wilsona. Serbo
cego na wschodzie. wie, horwaei i słoweńcy, będąc Jed

nym narodem, mówią~ iednym ięzy
kiem, zamic:ozkuja,c przyległe obszary, 
byli dotąd rozdzieleni tylko przez u
cisk i int.rygi nieprzyjacielskie. Obec
nie oswobodzeni od okupacii turec
kie,j, bułgarskiej i austro-węgierskiei, 
złączyli się w jedno państwo. Serbia, 
Czarnogórze, Bośnia, Hercegowina, 
Dalmacja, Horwacja i Slawonja stano
wią dziś absolutną jedność: Królest
wo Jugosławji, albo królestwo ser
bów, horwatów. i słoweńców. Nowy 
rząd w Belgradzie jest prawdziwym 
symbolem tej łączności Jugosławji. 

Tyfus w zakładzie karnym. 

KRAKOW, 12.1. Jak dzienniki no
tują, szerzy się w zakładzie karnym 
św. Michała · w dalszym ciągu epide
mja tyfusu w sposób zastraszający. 
Zachorowało tam na tyfus z górą 80 
aresztantów oraz kilkunastu dozorców, 
a. ostatnio t radoa. sądowy. 

Bolszewicy przeszkodt ogó1nego 
pokoju. 

" LUGDUN, 12.1. Jak donosza z 
Boulogne, przybył tam krążownik· ro~ 
syjski „Jarosław• z Archangielska. 
Na 'Pokładzie krążownika znaj du.je się 
p. Noulens, ambasador francuski wraz 
świtą. 

Podróż odbyła się szczęśliwie 
bez wypadku. Pan Noulens oświad
czył przedstawicielom ajencji Hava
sa między innymi: Władze bolszewi
ckifl okazały si~ nieprzyjacielem Fran
~u i ententy. One spowodowały op 
derwanie się Rosji od koalicji, za co 
ponoszą odpowiedzialność, jak rów
nież za pomoc materialną i żywno
ściową, dostarczaną niemcom w czasie 
wojny. 

Protesty · bolszewików przeciwko 
sprawiedliwym wa·runkom rozejmu 
świadczą o stale wrogim usposobieniu 
w stosunku do sprzymierzonych. Sy
.!tem tyranji i terroru który niweczy 
i ka_ż~ym dniem siły tywotne Rosji, 
powmien naznaczyć pi~tnem banicji 
wobec ludzkości krwawych oprawc~h~r 
Moskwy i Piotrogrodu. Niemożli
wem jest ustalenie pokoju na świe
de, któryby zgadzał się na taki rząd, 
którego cała polityka zmierza do roz
pasania wojny wewnętrzne.i i między 
narodowe.J klas. Mimo, że bolsżewicy 
rej wodzą w Rosji j Niemczech, tru
dno nie rrzyznać, że stanowią oni o
becnie najważniejszą przeszkodę do 
ogólnego spokoju. 

Przyłączenie Transsylwanji do Ru
munji. 

PARYŻ, 12.1. Donoszą z Buka
resztu, że oficjalny Monitor rumuński 
ogłasza dekret, przyłączający osta
tecznie Transsylwanję do Rumunji.. 
Dekret stanowi, że terytoria przyłą
czone, będą tymczasowo zastąpione 
w rządzie królewskim rumuńskim 
przez ministrów bez teki, którzy będą 
mogli przedstawić specjalnych dorad
ców rozmaitym parlamentom. Misja 
z Transsylwanji, która wręczyła kró
lowi rumunskiemu akt przyłączenia, 
została w Bukareszcie przy.jeta przez 
ministra francuskiego pana De Saint 
Aulaire, który zaznaczył, że Francja 
nie zapomni nigdy przysług, odda
n~ch rirzez Rumunję sprawie sprzy
m1erzon.vm w czasie wojny. :Misia 
została ież przyjęta przez ministra 
Stanów Zjednoczonych, który ją za
pewnił, 7.e aspiracje ludu rumuńskie
go wkrót<-e się urzeczywistnią. 

BUDAPESZT, 12. l. Rada narodo
wa postanowiła, ażf'by Karolyi aż do 
czasu decydował tak co do obecnego 
przesilenia gabinetowev,o, iak i w razie 
ewentualnego przyszłe~o przesilenia. 

Sytuacja w Poznai'iskiem. 
POZNAŃ, 12.I.-O sytuacji w Po

znańskiem dowiaduie się biuro Wolfa 

O GŁOSZENIE. 

ze źródła. miarodainego: Koło Ino· 
wrocławia siły niemieckie wraz z ar
tylerją stoją oszańcowane przy linii 
koleiowej, idącej do Bydgoszczy. W 
Nakle zostało zawarte zawieszenie 
broni, polacy złożyli broń. Dworzec 
kolejowy obstawiono oddziałami nie
mieckiemi, w mieście utworzono mie
szane milicj~ W Zninie położenie 
bez '7imiany, w Kolnie i Czarnkowi~ 
zawarto zawies~rnnie broni. Między 
T~czynem a Olsztynem położenie 
bez zmiany. \V Rawiczu zawieszenie 
broni. 

Pocisk w hotelu. 
BERLIN, 12.I.-Jak donosi ·„Acht

Uhr Abendblatt", podczas walk koło 
bramy Brandenburskiej, wpadł wy
strzelony pocisk do hotelu Adlon do 
pokoju, zajmowanego przez amery
kańskiego generała Harissa, który 
przebywa w Berlinie wraz ze swoim 
sztabem dla załatwienia sprawy jeń
ców wojennych. . 

Przedwstępne posiedzenie. 
LONDYN, 12.I.- Reuter donosi z 

Paryża: Na dzisiai zap()wiedziane by
ło pod przewodnictwem Wilsona'przed
wst~pne posiedzenie wszystkich ame
rykańskich delegu.tów na konferencjf) 
pokojowa,. Amerykański projekt o 
związku ludów it!st już zredagowany. 
Pierwsze posie1lenie komisji aprowi
zacyjnej sojus:zników odbędzie się 
jutro. -
O 

. q 

statn~r~ te e '~\'·amy 
Szczegóły ewakuacji Wilna. 

WARSZAWA, 13.1. Ze sfer wojsko 
wych donoszą Harn, że polskie oddzia
ły wojskowe zorganizowane w Wilnie 
pod komendą gen. Wojtki w ciągu 10 
dni, to jest od 23 grudnia 1918 stale 
się powiększały a J_ stycznia 191 !ł je
szcże za byt11osci niemców zajęły 

zbroi nie miasto. Komendantem mia
sta był gen. Mokrzecki. Dnia 2 stycz
nia oddziały. te pokonały siły b<llsze
wickie. W walce teJ bylo po stronie 
bolszewików !:7 zabHych i wielu ran
nych po stronie polskiej kilku ran
nych. Nadciągające od wschodu w 3 

grupach dywizje nieprzyjacielskie 
wstrzymano do 5 styoznia. wieczór 
poczem tak z konieczności bojowych 
.1akoteż na życzenie polskiei dels. 
gac_ji miasta w porządku sit) wycofa. 
no. · Część wojsk z obuwiem i odzie. 
niem do pory roku dostoso wane111, 
poszła marszem bojowym, część Za! 
pozbawiona ekwipunku, transportem 
kolejowym . . Jasny i niedwuznaczny 
układ podpisany przez szefa polski~ 
go sztabu kapitana Klingera z niem. 
cami w sprawie przechowania bron: 
na czas transportu przez terytorjum 
okupowane został przez niemców wia. 
rołomnie złamany, chociaż brała " 
te.j umowie udział generalna komen. 
da w Kownie i A. O. K. w Grodnie. 
N ad zwrotem broni i dobra wojsko. 
wego toczą si~ rokowania. . 
Granica węgierska - linjQ demarka. 

cyjną. 
WARSZAW A, 13.1. Kapitan Zwi· 

słocki donosi z misji francuskiej " 
Budapeszcie o depeszy iskrowej, wy. 
stosowanej do Naczelnika państwa 
Piłsudskiego z rozkazu ministra spraw 
zagranicznych Francji. Depesza ta 
stwierdza, że z rozkazu marszałka 
Fooha, Słowaczyzna ma być obsadzo. 
na przez czechów a~ do konferencji 
pokojowej. Za linj~ demarkacyjną U· 
waża si~ dawną granic~ węgierską. 
Zakomunikowano nam, - donosi dal~ 
kapitan Zwisłocki, że tego rozkazu nie 
nale~y uważać za fakt dokonany. Od. 
zyskanie naszych praw nie staje się 
przez to trudniejsze. Nasze stosunki 
z koalicją wy;magają wypełnienia t~ 
go rozkazu i wycofania naszych wojsk 
z dawnych Węgier. , 
-.~-····._,_._....,.,.,.._..., ______ , _ _.._ 

Czyf:· f cie ostatni numer 

HARAPA 
Ci~ta satyra ·· dowcip „ obfitość ilustracji 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje 
kantor „Kurjera Łódzkiego". Kwarta]. 
nie 6 marek-numer pojedyńczy 50 f. 
Prenumeratorz,v „Kurjera Łódzkiegn' 
płacą kwartalnie tylko 4 mk. 50 ten. 
- miesięcznie 1 mk. 50 fen. -

Szpryco„vanie (3 Kooeen!raciil A ~ deazt"'' llajt11111e) Borze· 
"'4N4•ft daje H. SrebrenlK: w I.o· 
d3f, P1otckows ra 34 m f> 2 J>lf!h" tr. 
f,01c tow. nit ko~oszkl i h urkl od 30 m~ 

,, T R I P L E X'' 

Powołując l-i•, n• optJ blikowane w pism,1c.h tut11isz1 eh ~' ezw11n•e 7. d a ? 1 i.ru 
dni,, r. z. treśei n·1stępującej : . ·

1 
·• 

przeciw·rzeźączce 
nleMwodny środek: lecmiev, usnw:ł. 
takowa ralfyk11lnie i szyol<o. wyrobu 

apt.eki J. we„oczego, 

na Bekiesze I burll:I „ RO m~ 
„ Ub renta. uozniow11 „ 30 mk 
„ Męskie „ 35 mt 

"Kto. ,,. s ada psa w < bri:bie mia •t.a Łodz • r•• dlega op··ilatkowa. iu 
M11g1strA~ wzywa przeto \\SZ_vstkich 'P'''i:ir] ·c v p Ó\V, ab1r zg o~ih 
n<iy swo1e •1o ·o ałku 7.R rol< 1fł19 w hi· rze O 11,iału l' ifa.tk ,.,ego 
pr,~y Nowym Rynien M 2 wca i·1 d • •inh 5 s vc.z 11•1 1919 r . 
Ur.!1~lają;~v si~ od· t~g,1 1.0 .w1a:1ku poci11,~n · ę ·i , ęią d·J od.powiedz a 
nosct w dr.id~.e adm1n·stra~vine ". 

. Magistr11t p da ie do wiadomości. ŹH do re ·rst · 11 ,.odati• o Jl ego na r1)k 1919 wpi
s n1 będą "Pr? ''.I. n~JW:fc-h wszys~y dotychczaso ,.,, 11od tnic:v, o i 1e ._ cia iru 5 dni 
od d"''' rl~1s1e 1 s:1e1 nie .zaw1a 1omll\ Oi1 ·Lial11 !'odatko ,„e!JO o wv;1.h~·oiu siQ l'::n. Je~t-lt 
kto .z pom1odzy nich, 1.10 posada ąc j11~. 111.ecnie pP:a.. :r.a~·i<ła wykre.ś i•riia 'l. rei · stru 
iło'p1f'ro p • 1yr11 term:nie, J)OoiRgnit;t:V bę !zie d 1 kar11 w ~ysit.kos~t 5 m·irek tyt łem 
i<o:;ztów. spowodowanych opóźn~onem zaw a.rli·m eniem. 

W aśdidde psów, do!ąd nieopofatkowa.'lych winni dla unikni~cia o lp 1wi ·dzbl-
:noś.;1, , g1os1ć )e nat.ychmił\!:'<t. · 

Lódt, dnia 12 stycznia 1919 r. 

EZ 

OGŁOSZENIE. 
, O i dn.'a 15 st• e1wn 1919 toku WE'Zr-lii e pod •1nia d„ M 1!~i ,•r .• tu prz:e11 nsoby i i11-
st~t1:1c . e ."r_ywatne ~ sn1aw,1ch !'rywatuy<'h 1 · 011e~ają 1 a 11.ocy 1.chwaly Rady .l\Iie : 
s.k1e1 ~ ·1~111 24 lrn•1stn•n 1918 r, 7.ntwie ··lzo110 prz.-z wła · lZó nad1.or·ze o, łacie lum 
celaryJntiJ w wysokóści m~. 2 od ar1rnsza. 

'linn~?:hi do opbt Iran ·ehryiny0ti są d 1 nabyc a w Gló .11nej Kas.e Mie;skie•, 
N°•\~Y Rvnek M 14. 

P 1Jdan a i:tie ZMpatrzone w wyt.ei wym f'niG·;y ;1,n ,e?;ei{ n e będą rozpa!r.v111.a.ne 
aż rf,, c 1 11""11 u1s;,ez~11·a 1H•ł:1ty,. Oil w•nn • , astąpić nraioGź11_i&i , r1.ed up!ywem 10 dni 
•·d da ,. 111ir!y z1t:v1.adam·a7~ee1, otrzymanej od Zarz·vfo ••. ie;akiego. Po1ania 11 e opł•1 · 
ęone \\ tvm terminie ule..ca}11 zn 1„zeze11!·1. 

B.i>_szych SiJCZt•gliłó~ ud~ie1a Kano~ ar a '/11rząi11 Mi~'skie;o, N1iwy Hynek 14. 
W ... 1a.t··J.r !<tano ·' ą 1.odar ia do Wydziału Budo""nidw11 w . „r t1• ach ud,i„lł\uia 

zezw11jP,f!. na b ~i:t 1 •wę, wvdar~ia orzen~ń, ,, za ··iw.inia -,trat W)7··nnych. l 1b strat z po
w1~d~1 poza~•• l Inne, po Jlega:ące op1aCJe p •i dł11g orJdzielne illry!'y Htórn h;st do przej-
rzeula w Wydziale Budownietwa.. · 

Magistrat • ----------lllll-11111i* ___ lllm!1~...,..,...llml·~ .-"l!!lmi--Blllll~lir.IE31i!m21111Bll!llfYHlli.„Mlll*el!Wlllllfllll!EFlmllRll-łl*IZ'!ll• am------·---------
Jrr1K .N 

W ARS Z A W A.. Berlnarsk" Ni 13, 
Skład na ŁódŻ1 Slrlad 11.otec~n:r 

Lt1bc-.vń~f{i. L·it.'lmler~'<& N! '.!l 

Komornik nr• .v S:tiir,I~ Okrę1~owvm 
w ł,orh:i K SUz;tN . z!\mlellzk:itv w 
m Lnrlzi , przy nli~v Sz;:roln~1 Ni 14 
nlnil"1'!7'.Vnl Cll?łSS7.l\ że. dnll\ 14 st\!C?I· 
nia 1919 r. ('Id l?Orlziny 10 rano hl)· 
rla sprllerlawane nne'll l'evt~ei~ po· 
l>liet.ną n~st~pnl'lee r11ch<m ·1 ścl: 

1) przy ulicy Nawrot .~ Sł, 
dwie szafy do 1?11.rderoby l krelfenil 

2) Dr>1y ulicy Jullui21a N! 36, 
tysiąc kubików deeek:, SK!lfa t pianino 

Komorn1k K. S11zln 

P oirzebni sumi~c11ni 

roznosiciele 
c!tł .1pcy 

z i.auc·St do roz:.oszeni 1 ga et 
Zgł 1S7.:16 si1' w admini -trac.ji 

K11ri,er.1 Łódzkiego , 

--··----------------------

„ Dziecinne • tł mk 
• Spodofe • 20 m~ 
„ Kamizelki szluc21. „ 21' m~ 
ft Palla • 28 rnk 
• Sokole i kMtlumy • 15 mk 
• Bluzki i spódoici1. • 8 mk 
„AloR!;ai cajg dubel • 20mk 
„ Ch1~kl „ 18·mk 

Biuralistki, s11kret11rkl, stenllurll' 
tistkl , m11szyolst:ct, bu eh a lterkl1 

1.11st~lą sz:vbk,) orz)'~Ot.'lwa'le !Io o• 
h!<;<~łit po~ad blurowycll Plot?"łlOW· 
SKI! 70 

m:titur.f piram\dkowy do spr,;edanl& 
U Kom1hntynowska z.~. en'<lernla 

B ole'11awie C1ytewslclej siu-adzlono 
pasr.por\ nll.'mleokl, wydany • 

Łoiizt 1 tran·' od pas1.oortu ro~yl• 
skte.zo. wyll&'l:>, z fahryirl Tow. Ako, 
\V\111dt>r GnłlJ"l' ; RNm~ n 

fto spnedanit zera,.; mat•> uiyw1i• 
Y ny kożuch or.arny r. dłu~lm 
włosem, kryty suknem !!T"11n1lnwer11 
:ta waele. na Oo!Ob~ średnie ~o wzro• 
st 1. Wiadomość w ad'n .N K. f,' 
7.aPhodol:\ ."-~ 37 

J edyny w Lo1"?;i zakład re :>a :-a 
cyjny ~arderohy n!ywanel: pr1.11· 

OP.'. H. Sadkowsk·i rahi11, nlcu1e orlśwJet•. 07.yśei. ple· t rr.e ehemlc„mil\. ! fal'hulo mlrlie!!'OhQ 
meslc11. Robol.V wylconyllf1t !!'t '\rnn fe 

P - t k k 120 I R:r,yhko t t1rnlo. Poleoii sc.rt •W'''~ 
10 r GWS a ' p. '."hr:rAśełl111l~k11 Pi„f„1to• ... "51°?(·~ 11ł 

Sper: al111e t.ołądka i ldszr·k. ~e!ilespr.1idaiP,:'l11'!\(9'.łótka kr11· 
Przyfma:je od 9 do 11 i od 4 do 7 WIJ <1h wleileńs?de, tnrt.epinn ~dt· 

mieczór kl, PiotT"kowqlrn 1(18 Pne:I lir.I Pe·!< i. 

OGLOSZfl'Ut\ DRtlll!llE1 

~~ble oaltan:eil moźaa Jntplć " 
~"li st<'hroi Orl11. J,; 2'.! 

~i'•"·"d'l.• n. oieruahomoś6: t:·1 • .~ , 4 
~ o•.c1:~~ó1y '11 11.1.n N. K L • (.„. 
f'hc:>łnlrt ii7 Ro s;>r1ed„nla: 2ronlle :ut13. 

• U drlane; 2 brytwanuy m'e· · ,, !l4 i11<'1,eń <:i1mna?11um r i•o:o:;i~'.hne41 
dzlane oraz masz:voa do odii;rzewa• U u lzi~l'ł. leke 1 do Jr!r.'< l. z. ~. •. 
nla. róvnieź m1e•fai111111. Ważne dla \\ hr1r•mn~ć: f-- :<> trirnw-"'" ~ 1~c: 
rł"&tauratorc>w, W' iac 001 :>śd: Orla 23. 
m. 36 lew11. ot. 11 1 _,._, __ •. ....,1 .·• a!i:.fad 1:1.ri!l ... iecki F. r.t.·,jc• 
.ft l>la~iel sprzeo/i. H l:.>NJ<s l:l-14 (::" ranowsl'liego mieści :;i~ di~~· 
s-i:J• I I I i t 1iie: Pimr<OWQlfa. Ni 1'i:/. ewa or ey!!,._ fl .; ro - www -·---'--------------------

Redaktor naczel1.1y Stani•ł•• Keiaic:~ 


